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K u  u w a d z e  K . a .  P r a ł a t a  B r ć i n d y s  a

Artykuł nasz zamieszczony w ostatnim numerze 
,,Głosu Górnego Śląska" pod tytułom: „ 0  aresztowa
niu Wojciecha Korfantego", zrobił swoje. Gazeta 
była lOzchwytana choćby świeże bułki u piekarza. 
Przyznać nam rację musieli nawet najzagorzalsi Kor- 
fanciarze. żeśmy zajęli stanowisko zupełnie objekty- 
wne w stosunku do Korfantego wobec Górnośląza
ków. Przyznali nam rację nawet Sanatorzy i inni naj
zagorzalsi przeciwnicy nasi, żeśmy słusznie napięt
nowali stanowisko pewnych czynników wobec Kor
fantego,

Otrzymaliśmy parę listów z podziękowaniem z 
obydwuch obozów. Ale na tem sprawa się nie 
kończy,

Korfanty bowiem siedzi, a jak długo będzie sie
dział, to tylko wie Bug, nad któ-ym znajduje sie for
teca w Brześciu nad Bugiem.

Zachod2 i teraz pytanie, czy protesty, ubolewania, 
modły itp, pomogą nie tyle Korfantemu, ile sprawie 
samej? — Trzeba się nad tem zastanowić, ozy odbie
rający w zastępstwie Korfantego akoję przedwybor
czą do tiojakioh c d  ustawodawczych, chcą iść po 
linji Korfantego, która była niejednokrotnie zykzako- 
watą w stosunku do Ludności tubylczej.

Większe bowiem s e r c e  m i a ł  z a w s z e  
Korfanty dla „swe ich" aniże- dla Górnoślą
zaków, których to używał w przeważrjącef części li- 
tylko jako średka do osiągnięcia własnego celu. 
Wyszedł za pomocą Górnoślązaków na posła do Sej
mu prusk:ego i Parlamentu niemieckiego przed woj
ną, wygrał plebiscyt litylko z pomocą ludności Gór
nośląskiej, był posłe.n od objęcia Górnego Śląska 
przez władze polskie na obydwa sejmy, a stał sie nim 
znowu wyłącznie przez poparcie ludności tubylczej.

Dobór osób do współpracy ze strony Korfantego 
nie zawsze był szczęśliwym, Korfanty łublał brać do 
pracy na agitację dla siebie i dla swego stronnictwa 
ludzi o silnej woli, o nieugiętym charakte-ze, o linjach 
wytycznych, ale skoro osiągnął ten cel, do którego 
owych ludzi potrzebował, to o tych ludzi się nie sta
rał, a prze iwnie dał im kopniaka. A matołków i po
litycznych analfabetów bra? na posłów,

Tak postąpił Korfanty z b. współpracownikami 
p czasie plebiscytowym i powstań. Tak postąpił z 
jego współpracownikami przy każdych a raczej po 
każdych wybojach. A drastycznym dowodem jego 
metod to włnśnie ostatnie wybory Jo  Sejmu Śląskiego 
i Sejmu Warszawskiego. Pracował dla Korfantego

Burmistrz Broncel, człowiek o siwych włosach, 
człowiek, który przez pracę na rzecz Korfantego i je
go stronnictwa dostał dyscyplinukę i dzisiaj jeszcze 
jest zawieszonym w służbie. To samo się dostaio 
Naczelnikowi Gminy Łagiewniki Markitonowli i In
spektorowi Biur Labusowi, Przy o s ta tr ‘eh wyborach 
do Sejmu Śląskiego postawił Korfanty Burmistrza 
Broncla jakoteż Insp. Labusa na miejsca *akie, że je
den z nich napewno miał widoki a mianowicie Bur
mistrz Broncel, zostać posłem Ale okazało się, że 
mimo szumnej reklamy po wyborach dla niego, Bur
mistrz Brnocel posłem nie został To samo się stało 
z Inspektorem Labusem.

Kościół Garnizonowy w Katowicach
Fotografia niniejsza 

przedstawia nam ko
ściół Garnizonowy w 
Katowicach. Świątynię 
tą rozpoczęto budować 
23-go lipca b. r. pod 
kierownictwem i wy
konaw cą robót budo
wniczego z Katow ic, 
J a n a  W irlu cha. 28-go 
września b. r. nastąpiło 
uroczyste pośw ięcenie 
kam ienia węgielnego 
nowo budującego się 
kościoła przez J .  E. Ks, 
Biskupa W ojskowego 
Galla z Warszawy.

Kościół Garnizono
wy jeszcze przed zimą 
będzie doprowadzony 
pod dach. Budowla 
tejże świątyni będzie 
wykonaną według naj
nowszych zdobycz-) z 
zakresu wiedzy archi- 
tektow niczej.

Wyżej wymienieni oś wiadiazyli nam, że nie za
mierzają więcej się mięszać na rzecz stronnictwa Ch, 
D,, ponieważ chcą widzieć, kto też to z ty c h  b. no- 
słów Sejmu Śląskiego i Warszawskiego pojedzie na 
wiece, kto się będzie chciał narażać na niebezpie
czeństwo zdrowia lub życia, a kto jeszcze na szykany, 
ze strony pewnych czynników i na procesy ze strony 
Prokuratorji i Sądu. Ale mimo wszjstko Korfanty na 
potępienie ni< zasługuje.

To też kierownicy polityk Gh. D. na Górnym 
Śląsku powinni sobie* powyższe wziąźć d-o łaskawej 
wiadomości. Ks, Prałat Brandys znany nam jest z te

go, że nie uprawiał nigdy polityki szow.nizmu. Na 
niego patrzą oczy wszystkich Górnoślązaków. Od jego 
umiejętności zależeć oędzie, w jakim km inku akcja 
przedwyborcza oójdzie oraz których i jakicn ludzi 
postawi Ch, D. na listy kandydatów do poszczęgólnych 
ciał ustawodawczych. Do tyęh ciał ustawodawczych 
a szczególnie do Sejmu Sląsluego powinni wejść lu
dzie, którzy otwarcie i bez ogródek i obawy bedą 
umieli prowadzić politykę w obronie Ludności Gór
nośląskiej. Muszą to być ludzie rutynowani a, jak się 
mówi po ciemiecku, „mit allen Hunaen gehetżt", któ
rzy z Ti ybuny Sejmowej i na wiecach publicznych ja
koteż w prasie będą chłostali niechlujstwo, jakie się 
tutaj zagnieździło na Górnym Ślnsku, ,;,Oblazło mnie 
to chamstwo, choćby w;sz.v w kożuchu", powiedział 
kiedyś Piłsudisk: . Z tych wszy, z tego chamstwa, z te
go tałałajstwa Górny Śląsk oczyszczonym być musi, 
mnie,sza o to, skąd ono pochodzi; Górny Śląsk bo
wiem musi dać pracę przedewszystkiem ludności tu
bylczej. — Przyszły Sejm Śląsk* musi mieć wzgląd do 
akt personalnych poszczególnych Wydziałów Woje
wództwa Śląski' :go. Z tamtąd muszą sie ujawnić rugi 
Górnoślązaków a przyjęcia naszych ukochanych braci. 
To jest warunek, od którego zależy poprawa losu lu
dności tubylcze., Bez lego nie ruszvmy am z kroku, 

to to taić będzie, kto tego nie będzie chciał ruszać, 
ten Ludności Gó-nośląskiej nie pomoże.

przyszłym Sejmie muszą się znaleźć ludzie, 
którzy Dędą się bez og1 odek domagali sprawdzanie 
stosunków prawnych i uregulowanie takowych, co do 
wprowadzenia przeróżnych ustaw, jak np. Ustawy o 
monopolach, ustrwy o zaopatrzeniu inwalidów wo- 
jenrych itp. To jest drugi warunek,

A talkićh warunków będzie więcej. Gdy się znaj
dą prawdz:wi Górnoślązacy powyżej wspomnianego 
typu, to też również odpadnie broń Niemcom, to wte
dy wytrąci się Niemcom szpadę z ręki, którą wojują 
w obronie ; pokrzywdzonej niemczyzny a tem- 
samem kaptuią sob t zwolenników z obozu Gór 
nc dąsUego po polsku czującego i myślącegc, ale nie
zadowolonego z powodu stosunków panuiecycn tutaj, 

A vr ęc u,załeżu .my nasze stanowisko do obozu 
Chadecji. Dzisiaj się przywódcy Chadecji nie Dędą 
mogli opierać na tem, że Korfanty tego lub owego 
człowieka r_.e chciał mieć. Dzisiaj Ks, Praiat Bran
dys i jego otoczenie będzie się musiało dokładniej 
zastanowić nad tem, kogo wziąźć na listę i gdzie go 
postawić. Matołków nie potrzebujemy. Górny Śląsk

Katoliccy Morcy! Z ro z w a g i idźcie d o  w yborczej! O w a in e  i święta d o b ra  
ojczyzny i rodziny r o z s t r z y g a  się  trzy w yborach. J^st rzeczą 

w az:.ą i od p ow ied zialn ą  w jak i s p o só b  g lo su jesz !
(Jfs. kard (fJcrtramn



ma doś ć ludzi odważnych, ale ludzie ci muszą być 
niezależni. Na kandydata do Seimu Śląskiego szcze
gólnie może być postawiony taki tylko, który się nie 
boi eventl. represji ze strony K. Biskupiej, który się nie 
będzie obawia! szykan ze strony władzy świeckie! i 
cywilnej, który się nie będzie 'obawiał zwolnienia go 
ze strony pracodawcy, no i który mandatu poselskiego 
nie będ; :e  traktował jako drabiny, pa której może się

Jak  donosi „Gazeta Warszawska" nr, 289 30 je
den z wielkich c ziałaczy dla polskości na niemieckie' 
części Gornego Śląska a mianowicie:

Dr. Kwoczek wystosował imieiiiem akademików 
górnośląskich, zrzeszonych w korporacji „Silesia Su
perior" do redakcji „Katolika Bytomskiego" list z 
oświadczeniem, że polscy akademicy na Śląsku Opol
skim wobec faktu aresztowania Korfantego, odsuwa
ją się od wszelkiej pracy narodowej wśród rodaków 
i zrzucają z s:ebie wszelką odpowiedzialność za n ro- 
dcwo-społeczną pracę. Pozatem informują, że „Ka
tolik Bytomski" wyda} w dniu aresztowania Korfan
tego dodatek nadzwyczajny z podpisem redaktora 
odpowiedzialnego p, Kwapika z Zabrza, bez jego 
wiedzy. Na Śląsku Opolskim panuje oburzenie 
i zniechęcenie do pracif narodowej s powodu areszto
wania Korfantego

i< o z m a ile  ro z m a fto ś d !
1 .Polska Zachodnia" niedawno z radością do

niosła, że zwolniono dyscyplinarnie dwuch nauczy
cieli niemieckich z pozbawieniem : ch praw emeryto
wania, a lo i  tego powodu, ponieważ miel: pobierać 
stałe zasiłki pieniężne, po 200 zł. miesięcznie, od rzą
du niemieckiego. Jesteśmy przeciwni, żeby Rząd 
obcego Państwa mięszał się do spraiw wewnętrznych 
innego pańs-twa. Ale słyszeliśmy niedawno i czytaliś
my to w polskiej prasie ,.Jc np, w „Polcn.ji" i innych 
gazetach, że Sejm Śląski uchwalił 250 000 zł. a raczej 
że Komisja Budżetowa uchwaliła 250 000 zł. na pod
trzymanie szkół polskich zagranicą. A więc z tam- 
tąd szły pieniądze tudotąd na szerzenie niemczyzny, 
a stąd pójdą pieniądze tamdofąJ na szerzenie polsko
ści, A na niemieckiej stronie się nikt na to nie 
oburza.

2. „Kur. Łódzki" przyniósł niedawno wiadomość 
za niemiecką „Konigsherger Allgemerne Zeitung' , że 
Korfanty w ostatnich czasach nie ukrywał się z ten
dencjami seperatyslycznemi i dążył do oderwania 
Ślaska od Polski, Ta sama gazeta niemiecka wyraża 
ubolewanie z powodu aresztowania Korfantego i za
znacza, że szkdóa, iż aresztowaniem przeszkodzono 
Korfantemu urzeczywistnienie tych zamiarów.

Że sobie pismo zagraniczne tego rodzaju rzeczy

wypiąć po osobiste wygody.
Niech się teraz zastanowi Chadecja Śląska, czy 

chce mieć Lud około siebie skupiony, albo chce ten 
lud posłać w paszczę komumstAtyyalbo Niemców lub 
Sanatorów, którzy groźbami chcą steroryzować Lud
ność Górnośląską,

Powyższe nasze postulaty i rady prosimy wziąźć 
pod uwagę. nip. J a n  K u s t o s .

Powyższa wiadomość jest druzgocącą dla Sana
cji a ;eszcze bardziej druzgocącą dla ooecnego R zadu 
w Polsce, Je s t rzeczą zrozumiałą, że wiadomość ta
ka i czyn spowodują na niemieckiej części Górnego 
Śląska w obozie polskim wielką niechęć do zajmowa
nia się sprawami polskiemi, jeżeli się zważy, że nie
tylko nienależycie postępuje się przy odszkodowan
iach  dlą uchodców, że nietylko niema pracy dla 
ludności tubylczej na polskiej części Górnego Śląska, 
że nawel bracia Górnoślązacy muszą wyjeżdżać dla 
Pracy i chleba za granicę do Francji, ale szukać na
wet pracy u Niemca, w obozie tego, cc do którego 
mówiło się, źe jest „odwiecznym wrogiem’ ,

' Obecnym kierownikom polityki oficjalnej na pol
skiej części Górnego Śląska zwaoamy na to uwagę, 
przypon imaAc im nastęostwa tego ~odzaju postępo
wania.

napisze, to już rzeczą jest owego pismaka poza tere
nem Polski Ale że to przedrukowuje polska prasa,
ażeby się publiczność dowiedziała o (rzekomych) ta
kich tendencjach Korfantego, to już pozostawiamy do 
oceny Szanownego Czytelnika Dotychczas nikt nis 
wiedział, że sam Korfanty tanie tendencje ujawniał. 
Teraz się dowiedzieli w Polsce, że Korfanty takim 
seperatystą rzekomo był. Pomoże to oninj? polskiej?

3. Sanacja przed wybojami na gwałt usiiuje 
skaptować sobie ludzi. Do tego są dobrzy Górnoślą
zacy. Pojechał sobie Prezes Dyrekcji Katowickiej In
żynier Niebieszczański na urlop, a jego ' zastępca, 
Wicedyrektor Wąsik rocagitował się na całego za sa
nacją, „Swoi" na wysokich stanowiskach agitują ró
wnież na rzecz Sanacji, chociaż im już nawet „Za
chodnia" nie wierzy, gdyż niedawno nisała, że „Go- 
role" j *koś za Korfantym idą i ostrzegała, ich

Otóż Sanacja wie że kolejarze to dobry mate- 
rjał agitacyjny. Więc zabrała się na całego do n:ch. 
Stronilcwała aż 650 kolejarzy do Kaiowic, a do pre
zydium wybrano Wicedyrektora Wąsika (Górnoślą
zaka na oko), potem trzech „swoich" a mianowicie 
Inżyniera Nowaka, Mgr. Składzieja i jakiegoś Ję
drzeja,

Na ostatek też jeszcze wzięto Murka, wiecznego 
kandydata na posła. Potem potworzono komitety 
różne nip. dla Katowic, gdzie są tacy Sanatorzy jak ■

dobry pomysł. Zakupił starą budę, zaczął nadbudo
wywać Lakową, otrzymał na to jeszcze dosyć tani 
kredyt z Miejskiej Kasy Oszczędności. Potem wYr- 
śrubował czynsz na najwyższą stopę, a wreszcie Oudę 
jako odrestaurowaną i odnowioną sprzedał z powa
żnym zyskiem. Tak postąpi! kilka razy. Można so
bie iść zobaczyć mieszkania przy ul. Kordeckiego 5. 
Ta.m dom Jakoba Gałązki. tych now /ca imeszki- 
niach nie byliśmy, gdyż tam mieszkają sarni Koszerni,, 
a jęden z tych reprezentantów Mojżesza na ziemi jes. 
tak dobrym dla służących, że nawei Żydówki u niego 
za służące wytrzymać nie mogą, *

W tych starych mieszkaniach, ra  które cnciałby 
mieć Jakób Gałązka podwyżkę idącą rarwet do 1 
procent, poustawiał Jakćb  Gałązka piece przedpo
topowe, poankrowai ściany pozamaizywa dziury w 
oknach i drzwiach, a nie uważał za stosowne nawet 
do jego rzekomo pięknych klozetów, powkręcać ża
rówek do lamp. To co komórką było, to nazywa J a 
kub Gałązka mieszkaniem. Piwnice lokatorom zu
pełnie pocdbierał, tzw, chlewiki także, a na strychu 
to takie podli alki zrobił, że żaden lokator nie może 
wywiesić sobie tam bielizny.. Policja Budowlana po
winne się zajać spec alnie temi piecami, a również i 
najprymitywniejszymi przedpiccami, t. zn. blachy, któ
rej tam wogóle nie ma l j

To znowu dalszy kwiatuszek z działalności'■ Ja- 
kóba Gałazk' na Śląsku.

Co fo ma znaczyć, Panic Naczelniku Guó?
Donoszą nam kolejarze, że Naczelnik Parowozo

wni, Teodor Gus, bardzo gorliwie zabiera się do ak
cji przedwyborczej na rzecz Sanacji. Otóż kazał na 
maszynie ponapisywać, żeby każdy jego podwładny 
Y/ypisał potem imię i nazwisko uprawnionych do 
głosowania oraz podał swój numer listy wyborczej i 
do Sejmu i do Senatu jakoteż miejscowość, obwód i 
lokal wybrczy.

Kadzimy p, Naczelnikowi Gusowi, żeby, mi*s 
sie zajmować akcją przedwyborczą na rzecz Sanacji, 
postarał się o to lepiej, żeby parowozy były w po
rządku i żeby maszyniści ciągle ni® potrzebowali pła
cić za przepały,

Tyle na razie. »

B a c z n o ? " ' ! !
Kość ół Garnizonowy w Katowicach buduje się 

z dobrowolnych r kładek szerokiego ogółu społeczeń
stwa katolickiego. Parafja Kościelno woj?kOWu sprze
daje bony po 1 zł. za s z t u k ę .  Można takie bony 
też i u nas w Redakcji „Głosu Górnego Śląska ku
pić, Każdy z ofiarodawców przyczyni sio do budrwy 
tej Świątyni Pańskiej dla naszych żołnierzy, .

Drukiem i nakładem: J a n  K u s t o s  w Katowicach 
w Drukarm „V IT A", Katowice, —  Redaktor 
odpowiedzialny: J a n  K u s t o s .  Katowice.

Inżynier Stolarczyk, Owca, Gus, Stefan, Inż Ol
szowski no i Buchalik, Jak tam Stolarczyka koleja
rze ujrzą, to mapewne będą wszyscy glosowali za Sa
nacją, gdyż on jest „straszr»e berkhmt" u kolejarzy! 1

W Tarnowskich Górach też są Sanatorzy np. ja
kiś Radca Wiciejewski, Inżynier Pogorzełsk* itp *

Najbardziej pociągające osoby wybrali do komi
tetu powiatowego w Rybniku. Tam jako przewodni
czący figuruje Radca Wilhelm Fojcik, niedoszły Rad
ca Magistracki w Rynnihu, potem bezpartyjny rze
komo Michalski, który teraz dopiero odkrył rwoją 
przyłbicę, chociaż twierdził, że jego lista do wyberow 
do Rady Miejskiej w Rybniku jest bezpartyjna, Je 
szcze więfcszam’ t.Zugpfe.dem" będzie Inż. Zieiuewski, 
na którego zew napewno wszyscy kolejarze będą 
głosowali na sanację?!! A pożarem jeszcze też taki z 
Kaukazu Inż. Pawłowski jego „fcuilijega" Obażanowski, 
jakieś tam Biczysko i pian" innych jeszcze.

„Zachodnia" pSKoe tłustym drukiem, że zebranie 
zakończono „Rotą” Nie podaje jaką „Rotą", gdyż 
„Kurjerek Krakowski" już odkry* dirugą „Potę Ko
nopnickiej'1 ałe na Litwie. Tam śpiewają ją następu
jąco i „Nie będlzie Pol ai t c  pluł nam w twarz i dzieci 
nam plugawił". (Dosłcwn'e za „Ilustr. Kurjerem Co
dziennym” Nr, 2fc8.

A więc Litwin5 naśladują Polaków, Koleiarze 
śpiewali prawdopodobnie: „Nie będzie N i e m i e c

W mm im  Sanacji i M o r a  obecnym <0 Polsce

C o  t o  m o  ?
K u uw adze D. O. K. P . K atow ice i Zarządow i Kolejowej K asy Pośm iertnej 

K apitan rez. L atacz  jako N aczelnik S tacji CheLzie w roli dyktatora
Dow adujemy się wprost rzeczy niewiarogodnych. 

Mianowicie, Naczelnik Stacji Chebzie, Latacz, jeden 
ze , swoich", wiedząc o tem, że istnieje n a  cały ob
szar całej D O, K P- Katowice Kasc Pośmiertna dla 
kolejarzy, wydal okólnik, mocą którego winni się 
zgłaszać do niego, celem przystąpienia do jego przez 
niego utworzonej Kasy Pośmiertnej. Jakie do niego 
mają zaufacie jemu podwładni kolejarze, świadczy o 
tem fakt że niespełna 19 kolejarzy zgłosiło sie na je
go zew, chociaż icb ‘am jest 350 kolejarzy.

Naczelnik Latacz doprowadzony do pasji, wydał 
nowy okólnik, mocą którego zaoowiada, że kto me 
zaprotestuje u niego co do wstąpienia do jego kasy 
pośmiertnej w przeciągu 7 dni, ten będzie uważany 
jako przyjęty. No i stało się, że kolejarze widocznie

z obawy przed kapitanem rez. w czynnej służbie Na
czelnikiem Stacji Lataczem stali się automatycznie 
członkami jego kasy posm“-rtnej.

Uzurpowanie sobie tego rodzaju władzy, świad
czy najdobitniej o tem, do czego się przed wyborami 
zdąża. Ponoć irieno tnm grozić, że kolejarze podlegli 
Staicji Chebzie będą głosowali choćby pod bagnetem.

Może się w tej sprawie odezwie p. Wicedyrektor 
D. O. K, P. Katowice Wąsik, gdyż kolejarze mają 
własną Kasę pośmiertną i nie Dotrzebują żadnych 
osobnych Kas Kapitana w rodzaju Naczelnika Staąji 
Latacza. Sprawę tą będziemy mieli na uwadze i po
staramy się o to, żeby Naczelnika Stacji Latacza po
uczyć o tem, co ao niego należy a co nie.

Mm;zHC80ły o Mó&fe ®  uzc&, WsiliriJ.K.- Jeifó ID® r wsiii
Po objęciu Gornego Śląska przez władze pol

skie, Jakób Gatązika wiedział, że w Polsce a szcze
gólnie na Górnym Śląsku iego nazwisko jest zbyt 
„znane", ażeby się tutaj mógł pokazywać publicznie, 
cóż dopiero uprawiać tutaj interesa. Przeceż były 
tajny radca policji Maedler i jeszcze jeden z urzędni
ków niemieckiej policji, to byli protektorzy Jakóba 
Gałazki.

To też Jakób Gałązka mając uciułane dolary za-

rooione na transakcjach inflacyjnych, udał się do Pa
lestyny. Tam sądził, iż nabuja Arabów w ten sposób, 
jak tutaj naiwnych katolickich Rudnych w Katowicach 
znajdulących się w Kuratorjum M. K. Oszczędności. 
Ale tam z jednej stron} patrzą na macherki żydów 
Arabowie, a z drugiej Anglicy. No, i Jakób Gałązka 
po paru latach na Górny Śląsk powrócił.

Mając jeszcze trochę gros:wa, zakupił kawiarnię 
a potem szukał znajomości. Wpadł na
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'/o rd m W iilm !
Beikannltliołi werden wir ain 16. NovemiDer einmal 

unid am 23. November sogar 2 miad wanien, Am 16. 
November sinld die Wahlen Kir der Warschauer Sejm, 
am 23. Kir den Senat unld dee ScMesischen Sejm.

Bismarck hat einma] gesagt: „Es wird nie so viel 
gelogen, wie vor den Wahlen. wahrend def Krieges 
und nach eineir Jagd," Aiuif die heutige Zeit fit.det 
Bismarcks Auisdruck vo~trefflidhe ArrwenJdung uind 
entspricht voll und ganz der Wahrheit.

Fs werden wieder dieselben oder fast dieselben 
Agitatoren auftreten, die der oberschlesischen Be- 
volkerung das Blaue vom Ilimmel erzahlen werden, 
die ihr alle moghchen Yerspreohungen geben werden, 
um nur die Stimmen des oberschlesischen Yolkes zu 
erhalten.

Deshalb soli man sich rechtzeitig vor den Wah
len vor Angen Fiihren, Kir wen d. h, fiir welche Listę 
man stimmen soli. LMsinn ware, es zu den Wahlen 
nicht zugehen, obwohl nach den bisherigen Mass- 
nahmen die jetzigen Machtaber die gesetzgobenden 
Kbrperschaften nicht regelreoht arbeiten lassen 
wollen.

S F.. der Fiirstbiscłiof Kardinal von Breslau Dr. 
B e r 1 1- a nr hat vor den letzten Reichstagswa hlen an 
die Kaiholiken folgende Wahlparole erlassen:

„Kathrlische Wahler! Mit Ueberlegung gebet 
zur Wahlurne! Um wichtige imd heilige Giiter des 
Vaterlandes und Jer Familie wird bei den Wahlen 
entsch eden. Es ist eine wichtige und vera.ni.wort- 
liche Saehe, auf welche Weise Du wahłst!"

Kurz gefasst, aber vcll von Yerantwoi tungsgeLi”! 
sinid ob’ge Worte aus dem Munde dieses katholischen 
Wiirdentragers entspruingen.

Und es werden tatsacMieh diese Worte in die 
Tat umgesetzt werden mussen, wenn nicht Feiude 
der katholischen Kirche und der Geistlichkeit in nie 
neuen gesetzgebenden Kbrperschaften einziehen 
sollen, Sellbs. in Oberschlesien will die sog. Frei- 
heitsbewegung die Oberhand ergreifen. Sehr viele 
Jugenderzieher in den Schulen gehen schon daran, 
die F.eligior aus der Schule auszuschliessen. Sie wa

gen es vorlaufig nioht, dies óffentlich kiuniuziutgeben 
Erhalten sie aber einige Verireter im ScLlesischen 
Sejm, so werden sie die Maskę runterreissen. um dann 
gegen die Grurdsatze der katholischen Kirche loszu- 
ziehen.

Deshalb mussen d < Worte S. E. Rardinals Fiirst- 
bischofs Dr. Bertrams in Anw eudung gebracht 
werden.

Aber auch vom poktischen Stand punkt sinld 
diese Wahlen von Wichtigkeit. Man sieht, dass die 
jetzigen Machthaber vor keiinem Mittel scheuen, 
Denn, durch welchen Oberschlesien zu Polen gekom- 
men ist, hat man riicksichtslos verhaftet und weit von 
der oberschlesischen Scholle ins Gefrognis gesetzt. 
Urs Oberschlesier, wenn wir auch grosse Verdienote 
wegen dei Zuweisung Oberschlesiens an Polen haben, 
will man ais volle Burger nicht anerkennen, Man 
beschimpft uns mil Au^drucken wie Germany, 
Chamy Śląskie, Bydło Śląskie und wirft uns noch an
dere Anpooeleien ins Gesidht. Deshalb darf der

ObersicMesier auch nidht aulstsitr aoh,. jtassen utnid nur 
fiir eine soliche Listę stimmen, auf der sich wahre 
Sohne Oberschlesiens befinden. aie aen Mut haben, 
frei und offer den jeizigen MachthaLem die Wahr- 
heit zu sagen, damit endlich Ge/ecntigkeit aem ober* 
schlesischen Voike willfahrt. Mit dem CłutUYinismus 
sei es von polnischer, sei es von deutseuer Seite, 
wird d^m ober^chIesicheT Volke nicht geholfen, Eben- 
so kann i.ut den Phrasec der Soz:aidemokrater uud 
der Kommunisten dem Oberschlesier nicht geholfen 
werden.

Der Feiua, der alien Oberschlesien: gcgentiber 
steht, ist die SauŁCja. Es werden sich leider noch 
Oberschlesier daziu tira den, die fiir Geld ojaer |Ver- 
spredhungen fiir die Sanacja iwerben unld atuicr. stim- 
men werden. Die Oberschlesier sollen aibent nich 
vergesjen, dass je mełu Sanaoren in dei SJnlesihcUen 
Sejm hineinkommienl, desto kurze, die Dauer der 
sohleslschei. Autonomie sein wird. Unid desualb darf 
man auch dieses nicht vergessen.

Sobalid die Listen dei einizelinieo' Parteien yer- 
oftentlicht werden, werden iwii unseren Leseri auch 
den Weg weisetn, Kir weudhe Listę sie stimmen sollen.

W ir „b&richt igen” und stellen fest
In der letzten Nummer des „Głos Górnego Ślą

ska" haben wir uber die „Tuchtigkeit" des Chef- 
redakteurs der , Kattowitzer Zeitung1' Dr. Krull ais 
Abgeordneten geschrieben. Wir berichteten, (lass 
Dr. Krull von Paris ein Telegramm geschictct hat, in
dem er 1000 Mark verlan,gt, denn sonst kommt er 
nirlit zuriick.

Dieser Artikel hat grosse Verwirrung bei der 
sog. „Deutschen Partei" 1 wre auch im Verlag der 
„Kattowitzer Zeitung" hervorgerufen. Wir stellen 
fest, dass unser Informator weder aus den Krcisen 
der „Deutschen Partei“, noch aus den Kreisen der 
„KattovV:tzer Zeitung" stammt, ebenfalls nicht a-us 
der ,Kath. V olkspartei".

Da uns ein kleiner Fehler uber die Hone der 
Summę unterlaufen ist, so heben wir hervor, dass Dr. 
Krull nicht 1G00 Mark, sondern 3500 Mark yerlrngt

hat. die ihm dann oon Beuthen aus telegraphisuh zu- 
gesandi worden sind, : ‘ /.;#

Im ubrigen werden wir uns iii eme* dei nhensten 
Nummonn damit befasser., was fu* Elemente im 
„Volksbund" iiber aie hiesigen Aiinldenheiten rechten. 
Wir denken und mit uns auct die Vertreter der hie
sigen Minderheit, dass zur deutschen Minderheit in 
Polnisch-Oberschlesien polnische Staatsburger deui- 
scher Denkart gehoren, Von dem Stamaipuinkte au 
muss ebenfalls die Leitumg iiber die hiesigen Minlder- 
heken erfolgen. Und nicht, wie e6 der Fali ist. dass 
dort deutsche Staatsangehorige beschaftigt werden. 
Gewbhnlich peitschen gerade diese Elemente hier dea 
Nationalismus rńs auf die hocaste Stule. Kein W an
dę*, wenn man dann der deutschen Minderheit 
Ilłoyalitat gegcniiber dem polnischei Staate 
wiirfti

vor

p l u ł  nam w twarz, chociaż się ciągle powc.ują na 
prawa nabyte, jakie mieb dawniej, za czasów nie
mieckich i chociaż jeszcze żaden Niemiec Polakowi 
w twarz nie napluł, jak to kazał jeden z Iilarów sana
cyjnych pluć kolejarzom w twarz a to takim koleja
rzom, którzy za Sanacją nie są.

4, Jeszcze jeden szczegół należący podkreślić 
jako ostatnie wydarzenie, to v;ywi«"d Marszałka Sej
mu Śląskiego Mecenasa Wolnego o rozwiązani” Sej
mu, jakoteż o aresztowaniu Korfantego ■ o stnsnn- 
kich prawnych, zamieszczony w Nr. 2153 gazety „Po
lonia". Wywiad ten jest choćby piorunem uderzo
nym już z dosyć zachmurzonego nad Sanację riebt na 
Sanację samą. Marszałek Sejmu Wolny niezbyt po
chlebnie wyraża się o Sanacji, , potępia rozv”ązarie 
Sejmu jakoteż aresztowanie Korfantego a zarazem 
Jako Prawnik, jako adwokat niedwuznacznie daje wy
raz swemu oburzeniu co do panujących obecnie sto
sunków prawnych w naszom Państwie, jeżeli mowi 
między innemi: „Aresztowanie b. posła Korfantego 
wywarło fatalne wrażenie, bo nawet przeciwnicy 
przyznają, że do przyłączenia Górnego Śląska do Pol
ski naiwięcej się przyczynił poseł Wojciech Kor
fanty." „Taksamo fatalne wrażenie wywarło wywie.- 
zienii go, co jest połączone z utrudnieniem obrony, a 
prawo oskarżonego do korzystania z obrony należy do 
najzwyklejszych zasad prawa."

„Jako adwokutuw', zdarzyło m, się po raz pierw
szy w życiu, że nie nogiem się w prokuraturze do
wiedzieć, gdzie się p, Korfanty znajduie i za co go 
aiesztowano. Siedzir.ten: tam w więzieniu memiec- 
kiem i mogę ocenić, co to znaczy, gdj się można ko
munikować z obroną i rodziną."

Więc wywisd ten zrobił w omnji publicznej pio
runujące dla Sanacji wrażenie. Sanacja w „Polsce 
Zachodniej" daia do zrozumienia, że milczeniem 
che iałaby pominąć ten wywiad. Ale cóż, kiedy Mar
szałek Wolny to nie osoba od 1926 roku znana na 
Górnym Śląsku, to nie jakiś tam apostołek z Gdowa, 
to nie iakiś człrwiek który kiedyś zajmował się nu
mizmatyką i był oficerem intendamury podczas woj
ny w Krakowie, który podczas powstań i plebiscytu 
został wyproszony (wydalony) z terytorjuir. plemscy- 
towego przez Naczelną Radę Ludową,

MsrSzalek Wo l n y  bow'em tó długo
letni prawnik, to jeden z tych, którzy Statut Organi
czny układali to człowiek, który siedział za czasów 
niemieckich w w:ęzienfu dla Polski, W7ywiad Marszał
ka Wolnego jest więc ważnym i z punktu widzeria 
prawnego. Dlatego też „Polskr Zachodnia" nie może 
go przemilczeć i nie będzie mogła nad nim przejść do 
porządku dziennego,, gdyż nie znajdzie Się żader. pra
wnik w Polsce, któryby był w stanie argumenty Mar- 
szafką Wolnego obezwładnić.

5. Dalszą rozmaitością z ostaltni h wydarzeń, to 
odezwa „Związku Powstańców Śląskie”", gldzie so
bie przywódcy tychże Powstańców mający hurtownie
i synekury piszą między innemi następująco: „Do
przyszłych Izb ustawodawczych nieśmie wejść ani je
den poseł czy senator z ziemi naszej, który nic hędiic
popierał Rzędu Marszalka Piłsudskiego. Praca nasze 
musi iść w tym kierunku, aby ani jeden poseł mniej
szości narodowej ani jeden, poseł oartyjników wszedł 
do Sejmu lub Senatu. . . “.

Tą odezwą , Związek Powstańców Sląsk:ch“ 
ch,c::iłby zadokumentować jedno, że na Górnym Slą- 
siku może rządzie jego wódz duchów; Dr, Giażyński, 
zaś w Warszawie tylko Józef Piłsudski,

Na szczęście Ludność Górnośląska nie należy do 
tych ludzi, którzyby odezwę „Związku Powstańców 
Śląskich's traktował' na serjo. Taksamo jak większa 
część Ludności na Górnym Śląsku nie traktuje listów 
sądzącego, że Polska test jego folwarkiem.

F >wvższe „Rozmaite Rozmaitości" są zbiorem 
ostatnich wydarzeń w Polsce. Bodziemy je konle- 
nuowali w każdym numerze, ażeby Szanownym Czy
telnikom „Głosu Górnego Śląska1’ dać krótki zarys 
co tydzień o ostatnich wydarzeniach w Polsce, a 
szczególnie i na Gó-nym Śląsku

C ustlik, ale nie ten co bero i bojo za 45 zło
tych pierdoły w „Radje" co niedzielę.



Gehr rt das auch zum Berufe der Sieiger?!
Vergangenen Conntags tagten in Katowice die 

Steiger aus dem ScMeUschen, Kralkaiuer und 
Dąbrauer Kohlenrevier. Naturach wurde viel ge- 
sprochen und zwar uberaill der polniscbe Nationafis- 
mus hervorgenoben. Unter amderem wurde diagegen 
protestiert, dass auf den Gruiben des Fiirsten von 
Pless kein einziger polnischer Steiger vorhanden st. 
Vielłeicht wollen Jie Heiren polnischen Steiger da- 
durch bewoisen, dass aul den Gruben des Fiirsten von 
Pless besser gefordert wird und die Arbeiter anstan- 
diger behandelt werden, wie aui den Gruben, wo 
lauter polnische Direktoren und polnische Steigei 
sind, wie z. B, auf den Gruben der „Skarboferme", 
woriiber schon selbst die „Zachodnia" geschrieben 
hat. Die Verwaltung des Fiirster von Pless hait sich 
schon yielleicht ubeiizeugt, wie „tiichtig" die Herren 
Steiger sinld, die von driiben kommen, wenn so ein 
Inżynier Zagórski nicht einmal den Schńnmel vom 
Salz unferscheiden konnte. Ueber die Tuch‘igkeit 
und fachmannische Befahigungen der p< Inischen Stei
ger konpten die Oberhauer, wie auch die Arbeiter so 
manches Lied singen.

Dann haben sich auch die Herren Steiger aus dem 
Kuilturlamde daruber gefrout, dass die Regierung den 
Generaldirektor Kai ienborn ausgewiesen hat. Wir 
konnen den Herrn Steigern vers'ehern, dass keiner 
von ihnen aul diesen Posten dran kommt, sondern 
hochstens ein Pułkownik oder ein demissionicrter 
Minister aus Warszawa,

7um Sctiluss wurde auch dariiber debattiert und 
beschlossen, dass bei den zukiinftigen Wahlen fiir a.e 
Listen gestimmt wird, die fiir die Fegierung sich aus- 
sprechen 1 (Das war wohl die Hauptsache des 
Zjazdes!!)

Statt iiber die Massnahmen und Vorsichtmass- 
regeln zur Verbiitung der Unglii* nsfalle, die in Pol- 
nisch Oberschlesien immer zahlreicher werden, hat 
man chauvinistische Hetzreden vom Stapel laulen 
lassen. Und diese Reden werden den Steigern, wie, 
auch den Arbeitern so viel helfen, wie der Wejhrauch 
den Toten,

Aber gehetzt muss werden, denn ohne Hetzereien 
geht es in Oberschlesien nicht.

Kunc nicht diese tynhniins durch einen midwn m en (oerden?
In Rybnik war ein gewisser Oberst Głodiziński 

stationiert Ei bezog eine Wohrung, die hm zuige- 
billigt wurde. Nun wurde Pułkownik Głoldziński 
pensioniert, be zieht seine Emerytura unid ist noch im 
L. O. P. P. -‘n der D. O. K. P. Katowice, beschaftigt. 
Pułkownik Głodziiński und seine Frau c nd aus Rybnik 
aursgezogen, denn inzwisohen hat sich seine Frau eine 
rilla gebaut, Aber die Wohnung behielte Pułkow
nik Głodzińsk' insofern weiter, ais er sidh and seine 
Familie \on Rybnik nicht abgenifcldet' hat. Er ver- 
mietete ganz einiach diie Wohnung am Umtei mieter 
und hat daidureh » 'ne dri tte Eimjahmeąuelle. Fin-

det sich niemand im Wohnungsamt zu Rybnik, der uie 
Angelegenheit in die Hamid ninumt, auf dass diese 
Wohnung einem anderr wirklidhen Mieter und Bur
ger Rybn:,k B zugewiesen wird?

Wenn namlich Frau Głodzińska sich eine Villa 
bauen konnte, wenn Pułkownik Głodiziński seine 
Pension unid noch daizu ein Gehalt von der L. O. P. P. 
bekommt, so geniigt es ihm dodh, dass er amistandig 
leben kaum. Wozu braucht er noch also eine Woh
nung, die er nicht bewuhnt, an Umtermieter zu ver- 
mieten, um nodh aadurch weiter zu yerdienen?

A. T. und sein Weranwortlicher verdonnert
Am 25, September 1930 fand vor dem Sąd Grodzki 

zu Rybnik eine Verhandlung aus der Kiage Kustos 
geger Arthur Trunkhardt und seinen ^erantwortlioben 
Redakteur Michalczyk Es fand auoh Mn Termin von 
seiten Trunkhardfs gegen Kustos statt. Diese K ’age 
wuide vertag!. Ot wohl sehr interessar.te Momente 
ans Tageslicht kamen, wobei sich machtig der dortige 
Rechtsanwalt Podkowik, wie auch A, T, selbst kom- 
premitiert hai, wollen wir vorlaufiig daruber nicht be- 
richten, zumal wir auf den AhseMuiss der Verhandlung 
warten.

Bemerkt sei. dass Trun/Miardit zu 50 Zloty mnd 
sein verantwortlicher Michalczyk zu 25 Zloty Geid- 
strafe verurteilt worden ist. Wir haben selustyer- 
standlich gegen das Urtei1 Berufung eingelegt, A u c h

die „Katholische" schreibt: „Gegen das Urteil ist
Beruiung eingelegt." Wenn also auch Trumcnardt die 
Berufung ■eingelegt hub er sollte, so hat er doch da 
durch dem Richter Dr. Stawarski eins ausgowischt, 
da er immer seine Objekt.. itat auf den ersten Platz 
gestellt hat,

Wahrend der Verhandlung haft e® gezeigt, wo 
Arthur Trunkhardt der Schuh druckt. Und wir wer
den in der zweiten Instaniz mehr Gelegenheit haben, 
ausfuhrlicher iiber A. T's K ampfm eth od en zu spre
chen. Bis zu der, Wahlen wird sioh auch die Sana
cja iiberzeugen, wessen Geisites-Kind T. T. ist, ob- 
wonl er ihr dient urud sie ihn dafiir mit Imseraten und 
Druakauftragem beiohnt.

C o !d la P .S ta ro s {p ily t in ib u ij^ o B u d o (0n ic z ^ i)P o (0i i i t o ^ ^ o
Już nieraz pisaliśmy o szosach w powiecie ry- 

bniidkim a szczególnie o tej częśc’ powiatu, który da
wniej należał do powiatu Raciborskiego. Np, od ob
jęcia Górnego śląska przez władze polskie już „bu
dują1 na papierze szosę prowadzącą ze Syryni przez 
Zawadę na Kokoszyce. Zawsze mówią o tei szosie, 
kiedy się wybory mają odbyć. Ponieważ w listopa
dzie br. odbędą się aż trojakie wybory, to możeby 
zaczęto znowu nietylko o tej szosie gadać, ale zabrać 
s‘ i do wykonania takowej.

Jeszcze gorzej się ma z szosą prowadzącą ze 
Syryni na Pszowskie Doły do Pszowa, Jak  N: emcy 
ją zostawili, taką pozostała. Kamienie nawiezione je
szcze za czasów niemieckich do ulepszenia tej szosy. 
Pozostały nadal takiemi, jak były. Różnica jest tyłka 
ta. że te kamienie się zmniejszyły.

A jeżeli się weźmie pod uwagę tą nową szosę 
albo raczej odnowioną przed trzema laty prowadzą
cą z Pszowa do Rydułtów, to ona 'uź obecnie tak wy
gląda, jakby została wykonana, przed dziesięciu laty. 
Widocznie sprowadzono ten kamień z Dolomitów 
Śląskich albo ten polski bazalt z Wołynia, gdyż tak 
ślicznie wytrzymał ten kamień.

A możeby sobie tał: p. Starosta te „kocie łeby” 
pooglądał na głównej ulicy prowadzącej przez Ryduł
towy!?!

Po tych powyżej wymienionych drogach i szosach 
niech się p, Starosta raz przejedzie z p. Budowniczym 
Powiatowym, ale nie na samochodzie osobowym, ale 
na zwykłym wozie ciężarowym, a niech potem poka
że p. Budowniczemu Powiatowemu, czy taka szosa 
zasługuje wogóle na miano szosy.

Die ersten UmgefaSIsnenl
Wie wir erfah] en, ist der Z(wiązek) K(olejarzy) 

P(olskich) ais erstei umgefallen indem er sioh dem 
Ministerstwo Komunikacji unterworfen hat.

Danach hat also das Eisenbahnministerium das 
Recht, sioh in die Verhaltnisse des Z, K, P. einzu- 
mischen.

Na, soweit ist der Z. K, P, gehommen. Und mit 
die lackierten Eisenbahner, die in d;esem Yerbande 
organisiert sind.

Da ist der Z. Z. K„ Z. M. K. und der Z. D. K. 
stand, haft er!

Diese Verbande kroeuen glMch auf den Leim,
Aber die dicken Zigarren schmecken und d:s 

guten Posten auch, — O. ihr a-,men uns Leni tuenden 
im Z, K P orgamisierten Eisenbahner.

Und sie wurde mauschensfiil!
Nachdem in der „Polonia" veróffentlichten Inter- 

v;ew, in dem der Sejmmai schall Rechtsanwalt Wolny 
sich niederschmctiernd gegen die Sanacja und die 
jetzigen Vtmalimsse ausgelassen hat, wonn er die 
Auflosung des Schlei Mchen Se:ms und die Verhaftung 
Korfamys missbilligt, hat die ,,Zachodnia" den 
Schiwanz el-gezogen. In ihrer Nummer 251/30 bringt 
sie bloss eine kurze Notiz unter dem Tital: „Das
Wort hat das Recht!" Sie kann nicht mehr gegen 
eine solche Kapazitat auf jui stisdhem Gebiete, ŵ e 
es der Sejmmarscha.ll Wolny ist, anlkaimiofen. Es hat 
sich nicht eilnmał der Obersanator Dr. Dąbrowski ge- 
funden, um den Standpiuinkt dies Sejmmarschalls 
W olny zu emtikraften. Eben deshalb weil der Stand- 
punkt Wolnys von allen rechtsdenkenden Burger ge- 
billigt w,ird.

Unid die Ciotka „Zachodnia" wurde auf einmal 
mauscnenistill.

E :w a s  a ;is  R y o u llo w y
Den neuen Naczelnik Gminy Dworowy hat d’e 

Rada Gminna sogar 18 U enstjahre angerechnet. Bei 
dieser Angelegenheit mochten wir fiagen, ob es sich 
darum gehandełt hat, dem p. Dworowy auch eine 
friihere Emerytura zuzubilligen, zumal sei i a.-ztliches 
Atest nich, ganz kosóer ist, d. h. mit seiner Gesund- 
heit nieht a-ll zu gut steht.

Noch ftne F^age:
Wie wir es mit der Ausfiihrung des Baues des 

Dom Administracyjny? — Ist das Territorium unter 
dem Bau auch so sicher, dass die Unterlage das Fun
dament aushalt, wie auch den ganzen Bau? — Fach- 
Ieute behaupten, dass dort eine grosse Kurzawka ist. 
— Wozu war nocn die S!tzung notwendig, zumal 
Sonutas vorher beim Ujek Langrzyk der Bau be
reits an den Budowniczy Maciejek aus Pszów verge- 
ben worden ist? — Wnr dann am darauffolgenden 
Dienstag die .Titzung der Rada iiberhaupt noch not- 
wenfrg, oder was sie bloss dazu da, damit die Rada 
Gminna ja und Amen sagen miisste?

Und noch etwas: Be? der Firma Ohrzal stirkt es. 
Es laufen Gori:chte herum, ais cb dort nicht etwas 
stimmen solhe, Friihere Beaemte dijser Firma sol
len grosses Belastungsmateriał gegen Ohrzal besiłzen. 
Vielleicht interessiert sich darum der Oddział Akcyz 
i Monopolów in Katowice beim Wydział Skarbowy?

I  Polecam się jako

Mn im M i  Jon Dylio
Katowice, Słówackieno Nr. 13

Telefon Nr. 329

i proszę nie porównywać mej firmy 
z firmą August Dylla Katowice. gdvż 
w tej firmie żad n ego  Dylli n i e m a

Restfluro c jo ..Zdrćl Okocimski**
7 ^  A rm in  T h /e l
Ł  i - . '?  KATOWICE

"  "ul.Kościus*k»Kr.3C
wnrsztflt rennracyjny fortepianów-
poleca się do wykonywania wszelkich re- 
paracyj fortepianów i strojenia takowych

ittwoch, den 8. d. Hts.

C D ^ o R w 5 c liI ł if ! i l [e s ł
Ab 10 Uhr: Wellfl- isch und W ellwurst 

abends: Bratwurst.
W urstverkau[ auch auOer Haus.

Es ladet freundhchst ein " W it t '

Mijaisk; bom dis PoUżiiipli (hpit!
Katowice, Janieliońska 17

W .*rode„ 8-go październik: od godz. 10-tej 
rano i w czwartek 9-go

©
W ieSkie

^i2przobU;e
podgardle — kiszki z kotfa i sma 
żoni nailepszei jakości

£ v v t e s t  fiidiockt-

acn p M n iao fs$ tsl£W e Btaibei OS.
Fernsprecher 4792 Inh. Kurt Goldmann

Heide Mittwoch

S l̂iliichtfesł
Ab t l  Uhr vorm. Ab 6 Uhr abends

U /eilfleiscb u. U /ellw urst S ch lach tscn asseln


